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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Helenę M a d u r o w i c z - U r b a ń s k ą ,  jest odpow iedzią nu duże z pew nością zapotrzebow anie 
na  podobne  pom oce w śród prow adzących zajęc-ia i studentów  historii.

Skrypt jest zestawieniem m ateriałów  z zakresu dem ografii historycznej ilustrujących kon­
kretne  typy b adań  oraz  prezentacji podstaw ow ych pojęć i m etod analizy dem ograficznej.

W każdym  z szesnastu działów  obejm ujących całość problem atyki wchodzącej w zakres 
zainteresow ań dem ografii um ieszczono więc część teoretyczną om aw iającą podstaw ow e pojęcia 
i m etody pom iaru  p rzydatne przy analizie zagadnień  danego zakresu, tem atycznego oraz część 
ilustracyjną będącą zestawem  m ateriałów  prezentujących poszczególne zjawiska i procesy z przesz­
łości dem ograficznej Polski. Część ilustracyjna jest starannym  wyborem  z bogatej już  litera­
tury przedm iotu  starającym  się uwzględniać różnorodne  okresy chronologiczne i zakres teryto­
ria lny ; część teoretyczna jest często bezpośrednim  pow tórzeniem  fragm entów  współczesnych 
podręczników  dem ografii, k tó re  —  znacznie bardziej herm etyczne niż na  przykład podręczniki 
statystyki —  nie zapew niają nieprzygotow anem u specjalnie historykow i w ykładu wystarczająco 
przejrzystego. W ydaje się, że rów nież przy jego  konstrukcji większe znaczenie należałoby 
przypisać przym iotnikow i „historyczny” .

A u to r —  ze zrozum iałych względów —  św iadom ie pom inął ogrom ny i najbardziej skom pliko­
wany w dem ografii historycznej problem  źródeł i źródłoznaw stw a odsyłając zainteresowanych 
do istniejącej literatury przedm iotu , k tó rej ukoronow aniem  w chwili obecnej jest wydany 
przed trzem a laty, „W stęp do  dem ografii staropo lsk iej” I. G i e y s z to r o w e j .

W ielce p rzydatna okaże się z pewnością zam ieszczona na końcu, sum iennie, z zachow a­
niem podziału  rzeczowego zestaw iona bib liografia  (356 pozycji) będąca wyborem  podstaw ow ych, 
a rozproszonych w form ie artykułów , p rac  z zakresu dem ografii historycznej.

Pow ażny niepokój budzi na tom iast ostateczna redakcja skryptu. K ażdy błąd czy przeo­
czenie w pracy tego typu jest szczególnie dotkliw ym  m ankam entem , zwłaszcza, gdy dotyczy 
on danych liczbowych, bądź prezentacji graficznej. I tak np. na s. 14— 15 pom ylono m etrykę 
ślubów z krakow skiego Kościoła M ariackiego z m etryką chrztów , na s. 23 w tabeli przedstaw ia­
jącej liczbę ludności n iektórych krajów  europejskich w poszczególnych okresach, ludność Polski 
w 1772 r. wynosi 4,0 m in m ieszkańców, zam iast —  zapewne 14.0 m in ; dwie strony dalej, 
w opisie wykresu przedstaw iającego rozwój zaludnienia trzech dzielnic Polski w latach 
1000— 1790 pom ylono krzywe przedstaw iające rozw ój zaludnienia M azow sza i całej Polski. 
N ie w arto  chyba tej listy w ydłużać poprzesta jąc  na  stw ierdzeniu, iż tego typu niedopatrzenia 
rażąco k o n trastu ją  ze znakom itym  papierem  i przejrzystą szatą graficzną książki.

W. T.

Eligia G ą s s o w s k a ,  Bizancjum a ziem ie pólnocno-zachodnio-slowitińskic нг 
wczesnym średniowieczu. Studium  archeologiczne, Z aklad N arodow y im. Ossoliń­
sk ic h —  W ydawnictw o, W rocław  1979, s. 212.

Praca dotyczy związków Bizancjum ze Słowiańszczyzną w dorzeczach Bugu, W isły, O dry 
i Łaby w świetle źródeł archeologicznych opracow anych w dwu częściach: jednej, poświęconej 
num izm atyce i drugiej, o zabytkach niem onetarnych. W ażnym  elem entem  książki są m apy 
rozm ieszczenia znalezisk w form ie skarbów  i pojedynczych przedm iotów . A utorka stw ierdza, 
że napływ  przedm iotów  z Bizancjum i rejonów  jego  wyraźnego oddziaływ ania kulturalnego 
dzieli się na ziem iach polskich (i przyległych) na cztery fazy. Pierwsza, od początku V do 
połow y VI w. związana jest z obfitym i im portam i m onetarnym i i jubilerskim i idącymi z terenów 
państw a ostrogockiego w Panonii, a  następnie z Italii wzdłuż dróg przez Przełęcz D ukielską 
dorzeczem  W isły i z Italii przez M agdeburg  i Połabie ku Pom orzu Zachodniem u. Obydwie 
drogi są  zarązem  szlakam i futer skandynaw skich. U padek państw a O strogotów  pociąga za 
sobą regres Im p o rtu  z terenów  bizantyjskich. Od IX  w. zaczyna się napływ p roduktów  
bizantyjsko-w jelkom oraw skich, częściowo weneckich, zdaniem  au tork i bardzo  skrom ny i nie 
świadczący najlepiej o randze państw a W iślan. K olejna, trzecia faza kontak tów  w X —XI w. 
oznacza napływ m onety i wyrobów jubilerskich (srebrnych) pochodzących z Bizancjum i krajów
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arabskich  poprzez Bałtyk; trafiają  one głównie na Pom orze i do  W ielkopolski. O bszar Prus 
odznacza się w tym okresie występowaniem  znacznej ilości n iem onetarnych im portów  bizan­
tyjskich (zdaniem  autorki w rezultacie eksportu  bursztynu). M ałopolska natom iast jest terenem  
napływ u złotej m onety bizantyjskiej i srebrnych m iliaresów , w sum ie znacznie słabszego 
w porów naniu  z Pom orzem  i W ielkopolską. Im porty  bizantyjskie przenikają na  południe 
Polski przez R uś. G eneralnie obecność bizantyjsko-arabskich  środków  płatniczych w Polsce 
wynika w tym okresie z eksportu  płodów  rolnych d o  Skandynaw ii, znaczenie eksportu  niew ol­
n ików  wydaje się au to rce  raczej niewielkie. A nalizę w ybranych kategorii źródeł archeologicz­
nych uzupełniają rozw ażania o  wpływie wzorów  bizantyjskich w m ennictw ie i jubilerstw ie, 
a także w innych dziedzinach rzem iosła i sztuki średniowiecznej Polski. M ówi się też 
o nich w odniesieniu d o  czw artej fazy, okresu kruc ja t, k tó ry  n ie oznacza większego napływ u 
przedm iotów  pochodzenia bizantyjskiego na ziemie /achodniosłow iańskie.

Z . U .

Lech L e c ie je w ic z .  Norm anowie , K ultu ra  E uropy średniowiecznej, z. 8. 
•Zakład N arodow y im. O ssolińskich —  W ydaw nictw o, W rocław -W arszaw a-K ra- 
ków -G dańsk 1979, s. 210.

D w a wielkie problem y są osią rozw ażań au to ra  prezentow anej książki: I . procesy h isto­
ryczne w germ ańskiej Skandynaw ii VI— X I w., tj. od  schyłku panujących tam  pierw otnych 
stru k tu r rodow o-plem iennych d o  narodzin  nowego, feudalnego p o rząd k u ; 2 . m iejsce i ro la  
wczesnośredniowiecznej Skandynaw ii w ówczesnej E urop ie , podobieństw a i odm ienności w roz­
w oju kulturow ym  N orm anów  i m ieszkańców pozostałej części kon tynentu .

C ałość sk łada  się z czterech rozdziałów . W  pierwszym  z nich, w stępnym  (s. 7—24), 
L . L e c ie je w ic z  interesująco om ówił środow isko geograficzne Skandynaw ii o raz  procesy 
osadnicze i kulturow e, k tó re  w okresie od X tys. p .n .e . d o  pierwszej połow y I tys. p .n .e. 
doprow adziły  d o  w yodrębnienia się G erm anów  z daw nej etnicznej w spólnoty praindoeuropej- 
skiej. pow stania skandynaw skiej rubieży kulturow ej oraz późniejszego (w ram ach  wędrówek 
ludów ) pierwszego n aporu  lu d ó w . germ ańskich n a  E uropę Z achodnią  i zetknięcia się ba rb a­
rzyńców  z an tyczną cywilizacją. Rozdział kończy charak terystyka źródeł historycznych odno­
szących się d o  późnostarożytnej i wczesnośredniowiecznej Skandynaw ii ze szczególnym  
uwzględnieniem  d o ro b k u  archeologii.

Procesy historyczne w Skandynaw ii od  V /VI d o  końca V III w., w okresie względnej 
stabilizacji p o  n iepokojach wędrów ek ludów , przedstaw ione są w rozdziale I I  (s. 24 81). 
A u to r obszernie om aw ia te zjaw iska, k tó re  doprow adziły  w następnych stuleciach do  narodzin  
w Skandynaw ii po rządku  wczesnofeudalnego, a  w ślad za tym  przełom u cywilizacyjnego. 
Szeroko opisuje stosunki osadnicze. Cechow ały je  b rak  stałości zasiedlenia z  pow odu migracji 
późnej starożytności i wczesnego średniow iecza oraz  ograniczone w arunkam i przyrodniczym i 
m ożliwości rozw oju. N apięcia ekonom iczne w połączeniu z początkam i procesów  feudalizycyj- 
nych —  (pow stanie pierw szych tw orów  wczesnopaństw ow ych w VI i V II/V III w .) doprow adziły  
d o  kryzysu, k tó ry  znalazł rozw iązanie w ruchu  W ikingów . Szeroko om ówił także a u to r  
m ateria lne  w arunki b y tu — pożywienie, budow nictw o, odzież, tran sp o rt (żegluga), uzbrojenie 
oraz poglądy na św iat (wierzenia, pism o, u podoban ia  artystyczne).

Trendy VIII— XI w. —  eksplozja dem ograficzna i w ojenna, k tó ra  wyraziła się w ruchu  
W ikingów oraz kształtow anie się m iejscowych państw  wczesnofeudalnych zapew niających wyjście 
z kryzysu to  tem atyka rozdziału III (s. 81—-160). Leciejewicz podkreśla, że g łów ną przyczyną 
ruchu W ikingów były procesy feudalizacyjne i p róby  narzucenia  władzy niezależnym  d o tąd  
w spólnotom  chłopskim . A u to r poświęcił wiele uwagi tym  zjawiskom . Om ówił w ydarzenia, k tó re  
doprow adziły  do  pow stania pierwszych państw  w Skandynaw ii. Przedstaw ił ich m odel organiza­
cyjny wskazując na podobieństw o z zasadam i organizacyjnym i innych państw  wczesnofeudalnej 
Europy Środkow o-W schodniej (np. ro la  system u skarbow ego). Barwnie opisał zróżnicow anie 
kulturow e i m ateria lne  w czesnofeudalnego^ społeczeństw a skandynaw skiego (podrozdział:


